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Rok X. 


Na jakie cele dawał Baak Gospo- 
darstwa Krajowego pieniądze ? 


Niedawno temu w sejmowej komisji budżeło- 


wej obradowano nad sprawą kontroli, przeprowadzo- | 
ı nej w Banku Gospodarstwa Krajowego. 


Referat w 


tej materji wygłosił poseł prof. Rybarski (Stron. 


Narodowe). Ze sprawozdania tego wynika dobitnie, ; 


na jakie cele i w jakim kierunku szafowano pie- 
niędzmi danego Banku. Są tam kredyty, udzielane 
osobom i instytucjom, nie mającym nie wspól- 
nego Z celami Banku. Jedyną ich 
cechą, to nie użyteczność publiczna, ale raczej 
pewien wyrażny kierunek, oczywiście nie trudno 
zgadnąć, jaki. Tam sypały się grosze hojnie, na 
inne cele ich nie było. Wśród subwencjonowanych 
zrzeszeń — oprócz znanych sanacyjoych — są ja- 
kieś nowe twory, które od samego początku cieszy- 
ły się życzliwemi względami gen. Góreckiego, pre- 
zesa Banku Gospodarstwa Krajowego. 


I tax wypłacono mp. na cele „dobroczynne“ w | 


roku ubiegłym m. in. następujące sumy: 


18. 4. Two popierania wiedzy regjonalnej „25.000 zł. 
18. 4. Instytut szerzenia prakt. wiedzy 


przemysłowej 100.000 zł. 


18. 4. Inst. szerz. prakt. wiedzy rolniczej 50.000 zł. 
19. 4, Two kultury i oświaty 100.000 zł. 
4. 6. Two popierania wiedzy regjonalnej 25.000 zł. 
8. 6. A 10.000 zł. 
12. 6. A 20.000 zł. 
19. 6. instytut szerzenia prak. wiedz. 

przemysł. 25.000 zł. 


11. 8. Two popier. wiedz. region. 20.000 zł. 

Wszystkie te towarzystwa i „instytucje“, które 
powstały dopiero na końcu grudnia lub dopiero na 
wiosnę 1929 r., odrazu zdołały uzyskać z kasy B. 
G. K. wysokie subwencje. Nikt tych towarzystw nie 
zna ani też nikt nie mógłby powiedzieć, co one 
dobrego zdziałały dla społeczeństwa. 

Jedynie działalność jednego z wymienionych 
zrzeszeń, t j}. Towarzystwo Kultury i Oświaty, które 
zostało zalegalizowane w Warszawie w pierwszych 
miesiącach 1929 r., a już 19 kwietoia otrzymało od 
gen. Góreckiego subwencję w wysokości 100.000 zł., 


dała się poznać szerszym kołom. Towarzystwo to | 


ma już własne sekretarjaty wojewódzkie (Warszawa, 


Brześć, Białystok, Kraków, Łódź, Poznań, Toruń). ; 


Ma zakładać bibljoteki, czytelnie, urządzać wykłady, 
odczyty itd. W pierwszym rzędzie chodzi o oddzia- 
ływanie na polskie nauczycielstwo. 

Otóż okazało się, że właśnie to subwencjono- 
wane towarzystwo urządziło słynny zjazd w Łowiczu 
(dnia 10—12 ub.m.), na którym ostro występowano 
przeciw religji katolickiej. 

Takie więc towarzystwo, w którem ujawniają 
się wyraźnie tendencje  przeciwreligijne, odrazu 
z Banku Gospodarstwa Krajowego otrzymało aż 
100 tys. zł. W byłym zaborze pruskim olbrzymie 
zasługi posiada Towarzystwo Czytelni Ludowych. 


W tym roku właśnie obchodzi 50 lecie swego istnie- | 


nia. Zapytają niezawodnie nasi Czytelnicy, ile też 
to tak stare i zasłużone towarzystwo T. C, L. otrzy” 
mało subwencji z Banku Gospodarstwa Krajowego, 
skoro takie młodziutkie towarzystwo Kultury i Oświa- 
ty uzyskało jej 100 tys? Chyba T. C. L. 
dostał się conajmniej miljonek. Niech Szan. Czytel- 
nicy będą spokojni! T. C. L. z Banku Gospodarstwa 
Krajowego nie otrzymało ani złamanego szeląga. 
Ba, tak ważna placówka, jak Gmina Polska w Gdańsku, 
uzyskała całe 500 zł, właśnie tyle, ile otrzymała 
kuchnia dla biednych Nowolipki, gdzie mieszkają 
prawie sami żydzi. Pozatem otrzymał : 


11. 5. Związek Strzelecki 5.000 zł. 
11. 5. s 5.000 zł. 
22, 5. Związek Legjonistów 5.000 zł. 
27. 5. Wojsk. kl.,sport. „Legja* 3.000 zł. 
26. 6. Sekcja sport. urzędników B.G.K. 20.000 zł. 

Znamiennem też jeszcze jest, iż Federacja 
Polskiego Związku Obrońców Ojczyzny otrzymała 
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Cena ogłoszeń: Wiersza w wysokości 1 milimetra na 
stronie G-łamowej 19 gr, na stronie 8-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 215 strenie 46 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przsd tekstem 60 gn, — Ogłoszenia zagr. 100%/ więcej. 


Numer felefenu: Nowemiaste 8. | 
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Sobota, dma 8 lutego 1930. Nr. 16 


EE ZAK 0 0 Pc dA SODA 
| w 1928 r. 5000 zł, a w roku następnym 165 tysięcy | rozmaitych lewieowców, natomiast Towarzystwo 
| zł, a na czele tej Federacji stoi ten sam p. Górecki, | Młodzieży Katolickiej nie otrzymało żadnej zapo- 


| który jest prezesem Banku Gospodarstwa Krajowego. 
l Nie wolno też pominąć, że użyczono 35 tysięcy 
dla p. Stpiczyńskiego, redaktora dawnego „Głosu 
Prawdy*, skazanego przez polskie sądy za szereg 
oszczerstw. Prócz tego 1000 zł. otrzymał Związek 
Młodzieży Ludowej, znajdujący się pod wpływami 
PRZESTAC] EE 


Rząd nie godzi się na fragmeniaryczną rewizję konstytucji. 


Obrady podkomisji konstytucyjnej. — Zastrzeżenia klubów. 

Warszawa, 2. 2. Sejmowa podkomisja konsty- wy konstytucyjnej rozpatrywała łącznie z wnioskiem 
tucyjna pod przewodnictwem pes. Jana Piłsudskie- | klubu BBWR. i lewicy. 
go (BBWR) powzięła na wczorajszem posiedzeniu ' Wiceminister sprawiedliwości, p. Sieczkowski, 
uchwałę treści następującej: oświadczył, iż zgadza się na konkiuzję wniosku, na- 

1) Podkomisja stwierdza, że postanowienie art. | tomiast sprzeciwia się pierwszej jego przesłance, 
125 ust. 3 konstytucji i uchwała Sejmu z dn. 22 | wychodząc z zasadniczego założenia, iż rząd nie 
stycznia 1929 r. nie zawierają przeszkód, któreby j uważa za możliwą fragmentaryczną rewizję konsty- 
wyłączały fragmentaryczną rewizję ustawy kon- į tucji, zarówno z punktu widzenia celowości, jak 
stytucyjnej. i punktu prawnego. 

2) Ze względu jednak na to, że wniosek Klubu Przedstawiciele BBWR. zastrzegli sobie prawo 
Narodowego pcrusza kwestję, stanowiącą już przed- | złożenia oświadczenia na plenum komisji do czę- 
miot rozważań komisji konstytucyjnej, na podstawie j ści I. wniosku. 
zgłoszonych wniosków Klubu B. B. W. R. i lewicy Przedstawiciel Klubu Nar., pos. Komarnicki, 
oraz materji, zawariej w innych artykułach j sprzeciwiał się w drugiej części wniosku i zgłosił 
ustawy konstytucyjnej również objętych powyższemi | wniosek mniejszości, żądający definitywnego załat- 
wnioskami rewizyjnemi, podkomisja proponuje, aże- | wienia rewizji art. 25 konstytucji w czasie maj- 
by komisja konstytucyjna postanowiła, że wniosek | bliższym. 
| Klubu Narodowego w sprawie zmiany art. 25 usta- 
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| Poseł z B. B. przeciw Naczelnej Izbie Kontroii. 


Warszawa, 4. 2. Na posiedzeniu sejmowem 
dzisiaj zaszedł następujący wypadek: 

Poseł Sobołewski z BB. przy omawianiu budże- 
tn Naczelnej Izby Kontroli zaatakował działalność 


mogi pieniężnej. 

Na podobne cele, jak powyżej wyłuszczone, w 
roku 1v28 wydano z Bąnku Gospodarstwa Krajowego 
450 tysięcy złotych, a w roku 1929 aż 1 miljon 346 
tysięcy. 

Czy nam o tem wszystkiem wolne milczeć ? 
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chce podkopać autorytet Naczelnej Izby Kuniroli. 
Po ograniczeniu niezawisłości sędziowskiej, po roz- 
szerzeniu swobody władz administracyjnych urządza 
się atak na jedyną instytucję niezależną w państwie. 
Atak został wypowiedziany przez konserwatywnego 
członka BB. Ci konserwatyści, którzy wobec insty- 
tucji państwowej zajmują takie stanowisko, są gorsi 
od wielu radykałów społecznych, którzy przynaj- 
mniej dzisiaj chcą szanować prawo. 

Podczas dyskusji nad budżetem prezydjum Rady 
ministrów referent pos. Kornecki podkreślił tenden- 
cyjność informacyj PAT'a i jako przykład zacytował 
sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Sejmu. 
Pos. Dąbski postawił wniosek o skreślenie całej su- 
my 2 i pół miljona złotych, przeznaczonej na PAT'a. 


tej instytucji, krytykował jej wyroki i wyrażał wąt- 
pliwości, czy korpus urzędniczy N. I. K. w całości 
swojej stoi rzeczywiście na wysokości zadania. Wy- 
wołało to niestychaną wrzawę (głosy: prowokacja!) 
oraz repliki. 
Pos. Rataj podkreślił, że N. I. K. powinna dzia- 
łać na zasadzie niezawisłości sędziowskiej, a jej 
| wyroki nie mogą podlegać krytyce. 
Prezes N. I. K. Wróblewski wyraził ubolewanie 
Rybarski podkreślił 


| z powodu tego zajścia, a pos. 
znaczenie ataku Sobolewskiego, wskazując, że BB. 


Niemcy muszą przyjąć układ likwidacyjny z Polską. 


W przeciwnym razie mocarstwa nie uchwalą planu Younga. 

Niezwykłą wrzawę w całej prasie niemieckiej | cierpkich uwag pcd adresem rządu niemieckiego. 
wywołało ostatnie wynurzenie niemieckiego ministra 
spraw zagr. Curtiusa na konferencji przywódeów 
stronnictw niemieckich, który stwierdził po raz 
pierwszy wyraźnie i niedwuznacznie, iż , między 
planem Younga a polsko-niemiecką umową likwida- 
| cyjną istnieje ścisła łączność, gdyż w razie, gdyby 
parlament niemiecki nie przyjął równocześnie z pla- 
nem Younga układu |likwidacyjnego z Polską, mo- 
carstwa odmówiłyby ratyfikacji planu Younga. 

O fakcie tym min. Curtins wyrażnie poinformo- 
wał przedstawicieli parlamentu, który to musi sobie 
nareszcie uświadomić i jak stwierdza „8 Uhr Abend- 
i blatt“, nie może mieć co do tego Żadnych iluzyj. 
| W tym samym sensie wypowiada się cała prasa 
| niemiecka, która szeroko omawia znaczenie umowy 
| warszawskiej, nie szczędząc przytem oczywiście 
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Rada Rzeszy przyjęła układ izwidacyjny 
z Polską. 

Berlin. 5.2. Na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
Rzeszy niezmieniony projekt polsko-niemieckiej umo- 
wy likwidacyjnej przyjęty został 43 przeciwko 12 
głosami przy wstrzymaniu 11 głosów. 

Przed głosowaniem przedstawiciel Prus Wscho- 
dnich v. Gayl starał się udowodoić, iż polsko-nie- 
miecka umowa likwidacyjna w obecnej formie jest 
dla Peus Wschodnich nie do przyjęcia, wobec czego 
należy nad projektem tej umowy głosować osobno. 

Wniosek jego o skreślenie umowy z porządku 
dziennego został 37 przeciwko 21 głosami przy 8 
wstrzymaniach odrzucony. 


Radzie państwa Rzeszy obowiązek głosowania prze- 
ciw umowie z Polską. 

Chodzi tu — jak podkreślają dzienniki — głó- 
wnie o roszczenia państwa pruskiego do odszkodo- 
wania za odstąpiony Polsce były pruski majątek 
państwowy oraz o odszkodowanie obywateli pru- 
skich, których pokrycie w umowie warszawskiej 
rząd Rzeszy przyjął na siebie. 


Prusy przeciw umowie z Polską. 


Berlin. Jak donosi prasa w związku z obradami 
komisji Rady państwa Rzeszy nad nowym planem 
| reparacyjnym i umową warszawską, kanclerz Rzeszy 
zaprosił na dziś przedstawieieli rządu polskiego na 
konferencję, celem porozumienia się, jakie stanowi- 
sko rząd pruski zamierza zająć wobec uchwały sejmu 
pruskiego, nakładającej na przedstawicieli Prus w 


Sprawa imigracji w parlamencie francuskim. 


Paryż. Odbyło się w Izbie deputowanych, pod | 
przewodnictwem posła Charles Lamberta, byłego 
wysokiego komisarza do spraw imigracji, posiedze- 
nie pro-komisji grupy parlamenturnej fraacusko- 
polskiej do spraw wychodżtwa obcokrajowców do 
Francji. 

Obecni byli liczni parlamentarzyści, należący 
do  majróżncrodniejszych odłamów politycznych. 
Charles Lambert w obszernym referacie przedstawił 
całość zagadnienia imigracji. 

Francja — oświadczył on — potrzebuje przede- 
wszystkiem zdrowych i silnych pracowników dla 
swych, wyludnionych głównie z powodu wojny, 
wst. Powstaje pytanie, dlaczego wśród tylu krajów, 
proponujących jej swych obywateli, nie miałaby 
ona 6ddać pierwszeństwa przyjaciołom — Polakom ? 
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Kłopaty rządu 


Londyn. Panuje tu duże podniecenie w zwią- 
zku z konfliktem, powstałym między rządem, a Izbą 
lordów, która wprowadziła do ustawy o zabezpie- 
czeniu bezrobotnych daleko idące poprawki. Izba 
Gmina poprawki te odrzuciła, jednakże Izba lordów 
poprawk' te ponowiła, przez co konstytucyjnie za- 
wiesiła chwilowo przyjęcie piłaej dla rządu ustawy; 
o ileby rząd trwał przy swym projekcie. Na kon- 
ferencji frakcji parlamentarnej „Labour Party“ Mae 
Donald odradzał zdecydowania się na ewentualne 
nowe wybory z racji trudności finansowych partji 
oraz wobec życzenia rządu doprowadzenia do po- 
myślnego wyniku konferencji morskiej. Zgodzono | 
WN. >- +0 BEEBER 


Jak porwano gen. Kutiepowa. 


l 
Roia blondynki w ciemnym płaszczu. 
i 
i 
| 
i 


en: 


Paryż. Śledztwo w sprawie zaginięcia gen. 
Kutiepowa posunęło się o tyle, że dziś można 
stwierdzić z pewnością fakt porwania generała. Na 
podstawie zeznań szeregu Świadków odbyło się to 
w sposób następujący : 

W niedzielę, dn. 26 ub. m. u zbiegu ulic Rous- 
sełet i Qudinot, w chwili, gdy gen. Kutiepow prze- 
chodził chodnikiem podszedł doń człowiek w unifor- 
mie policjanta, w towarzystwie 2 innych ludzi. Po 
krótkiej wymianie zdań zagadkowi ludzie wepchnęli 
gen. Kutiepowa do czekającego obok automobilu. 

Na chwilę przed porwaniem z owym policjantem 
rozmawiała na ulicy jakaś kobieta „blondynka w 
ciemnym płaszczu”. 

Kobietę o podobnym wyglądzie widywano w 
towarzystwie gen. Kutiepowa kilka razy. Areszto- 
wano kilka kobiet podejrzanych, dotychczas jednak 
nie stwierdzono pod tym względem nie pewnego. 

Śledztwo utrudnia fakt niemożności przeprowa- 
dzenia rewizji w ambasadzie sowieckiej, dokąd pro- 
wadzą nici dochodzenia. 

Wczoraj zgłosił się do policji jeden z byłych 
szoferów misji sowieckiej i oświadczył, że tajemniczą 
kobietą, która brała udział w porwaniu gen. Kutie- 
powa, jest b. funkcjonarjuszka G. P. U. 


| 
Podejrzana nerwowość, 
Sprawa Kutiepowa. | 
Paryż. „Matin* donosi, że sowiecki ambasador 
Dowgalewskij wysłał pierwszego sekretarza ambasa- | 
dy Arensa do Moskwy, aby zdał sprawę z afery 
Kutiepowa. Dowgalewskij miał podać prośbę o 3 | 
miesiące urlopu, ponieważ, jak twierdzi, jeśt sprawą 
generała Katiepowa nadzwyczaj rozdraźniony. Przed 
ambasadą rozstawiono straże policyjne. 
f 


Obniżenie stopy dyskontowej w Niemczech. 
Berlin, 5. 2. Bank Rzeszy komunikuje, że na 

dzisiejszem posiedzeniu rady centralnej banku uchwa- 

lono obniżyć stopę dyskontową z 7 i pół na 7 proc. : 


Poseł Lamber powiedział dalej: Wbrew temu, 
co działo się dotychczas, należy, aby na przyszłość 
imigracja oparta była na dwuch kardynalaych za- 
sadach: 

1. aby nosiła ona charakter rodzimy, 

2. aby oparta była na doskonale zorganizowa- 
nych kredytach, które miałyby na celu ułatwienie 
rolnikom polskim nabycie w ezasie bliskim ziemi, 
któraby powinna stać się wsią. 

Referent poseł Charles Lambert spotkał się 
z jednogłośną aprobatą. Członkowie komisji polecili 
swemu prezesowi, aby na przyszłe posiedzenie do- 
starczył pod postacią odpowiedniego projektu usta- 
wodawczego odpowiednich propozycyj parlamentu, 
dotyczących ulepszeń, mogących być wprowadzonych 
do organizacji imigracji rołaej do Francji. 


Mac Donalda. 


się więc zaproponować [Izbie lordów kompromis” 
Ograniczono okres trwania ustawy, jednakże nie do 


„Vi ERC | TA EARE 


U asa - 


Í 1 roku, jak chce Izba lordów, lecz do 3 lat. 


Ustępstwo rządu wobec Izby lordów , oznacza 
osłabienie jego prestige u, zwłaszcza, że pozatem 
rząd poszedł na kompromis z liberałami w kwestji 
węglowej. 

Wobec stałych ataków konserwatystów w zwią- 
zku z nawiązaniem przez Anglję stosunków ze So- 
wietami, wreszcie wobec powolaego tempa konfe- 
rencji morskiej, sytuacja rządu Mac Donalda staje 
się coraz trudniejsza. 


EA ETADBNE OO RPO OZON ORKA RORIRE SEI] R 
P. Dewey w Ameryce wzywa przemysłowców 
do inwestycyj w Polsce. 


Nowy Jork. Doradca finansowy p. Dewey po- 
dejmował śniadaniem, wydanem w hotelu Ostaw, 
amerykańskie stowarzyszenie i  polsko-amery= 
kańską lzbę Handlową. Na przyjęciu obecnych by- 
ło kilkaset osób. 

Mówiąc o kwestji t. zw. korytarza, p. Dewey 
podkreślił, że żądania niemieckie oparte są na po- 
wstawaniu uczuć. Natomiast polskie mają za sobą 
słuszność praktyczną. Mówiąc o znaczeniu gospo- 
darczem Polski jako ośrodka ekonomicznego w 
Europie wschodniej, p. Dewey wezwał przemysł ame- 
rykański do poczynienia inwestycyj w Polsce jako 
w kraju o gęstem zaludnieniu, bogactwach natural- 
nych, doskonałej pozycji geograficznej na drodze 
między Wschodem a Zachodem Europy. 


Elektryfikacja Pomorza. — Gródek prowadzi 
rokowania z przedsiębiorstwem 
szwajcarskiem. 


Warszawa, 6. s. W kołach gospodarczych war- 
szawskich informują, że elektrownia kraj. w Gródku 
na Pomorzu prowadzi rokowania z wielkiem przed- 
siębiorstwem finaasowem w Szwajcarji o przystąpie- 
nie tego przedsiębiorstwa do akcji elektryfikacji 
Pomorza, Poznańskiego oraz 10 powiatów b. Kon- 
gresówki. 

Jak wiadomo, elektrownia krajowa w Gródku 
jest instytucją o charakterze samorządowym, w któ- 


; rej pomorskie związki komunalne posiadają 51 proc. 


Rokowania z grupą szwajcarską są w toku, a na 
wypadek pomyślnego wynika Szwajcarzy wzamian 
za wniesienie kapitału 32 miljonów franków szwaj- 
carskich objeliby część akcyj Gródka oraz pakiet 
obligacyj, która towarzystwo zamierza w przyszłości 
wydać. 

Na podjęcie elektryfikacji tego wielkiego planu 
spółka uzyskać musi zgodę rządu. Podanie o nadanie 
koncesji zostało złożone w ministerstwie robót pu- 
blicznych, na warunkach. które zostałyby przyznane 
ewentualnie firmie Harriman. 
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| funkcjonacjuszy państwowych, sędziów, prokuratorów, 


WIADOMOSCI. 


Nowemlaato, dnia 7 lutego 1930 a. 
Kalendarzyk. 7 lutego, Piątek, Romualda op., Ryszarda. 
8 lutego, Sobota, Jana z Matty w. 
9 lutego, Niedziela, 5 po 3 Królach. 
Wschód słońca g. 7 —=31 m, Zachód słońca g. 16 — 58 tę 
Wschód księżyca g. 11 — 40 m, Zaebód koiętyca p. 4 -=44w 


Zabezpieczenie na wypadek bezrobocia. 


Ustawa z dnia 25 marca 1929 r., ogłoszona w Dzienniku 
Ustaw R. P. Nr. 3 poz. 18 z dnia 23 stycznia 1930 r., wprowa- 
dza zmianu niektórych postanowień ustawy z dnia 18 lipca 
1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Od dnia 
23 stycznia 1930 r. obowiązek zabezpieczenia zatrudnionych 
robotników rozszerzono na zakłady pracy, zatrudniające pięciu 
robotników, względnie pięciu robotników i pracowników 
umysłowych łącznie. Wiek robotników, podlegających zabez- 
pieczeniu, zniżono z 18 do 16 lat ukończonych życia; najwyż- 
szą normę zarobku, od której obliczać należy wkładki i wpła- 
cać zasiłki, podniesione z zł. 7 gr. 50 do zł. 10. — dziennie, 
Jednocześnie ustawa zawiera przepis, iż wprowadzenie w życia 
zabszpieczenia na wypadek bezrobocia robotników przedsię- 
biorstw i zakładów pracy, zatrudniających mniej niż pięciu 
pracowników, nastąpi w ciągu jednego roku, tj. co dnia 23 
stycznia 1931 r. 


Jednorazowy zasiłek dla funkejonarjuszy 
państwowych ma być wypłacony w marcu. 


Jak się dowiadujemy, Rada Ministrów uchwaliła 
waieść do Sejmu projekt ustawy o jednorazowym zasiłku dla 
osób 
wojskowych oraz emerytów, wdów i sierot. Zasiłek ten, 
według tego projektu, ma wynosić jedną trzecią różnicy między 
dodatkiem mieszkaniowym, wypłaconyni w ciągu 1928 r,, a tą 
wysokością dodatku, któraby była wypłacona w ciągu tegoż 
roku 1928, gdyby wzrost dodatku mieszkaniowego nie został 
z końcem 1925 r. wstrzymany. Jak się dowiadujemy, prezes 
Rady Ministrów zamierza polecić wypłatę tego dodatku na 
1 marca rb. 


z miasia $ powiatu. 


Regulowanie cen przetworów zbóż chlebo- 
wych, mięsa i jego przetworów. 


Na podstawie rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych 

z dnia 19. VI. 1929, wydanego w porozumiemiu z Ministrem 

Skarbu, Przemysłu i Haadłu, Rolnictwa oraz Robót Publicznych 

o uregułowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa 

i jego przetworów oraz eagły, ustalam pa wysłuchaniu opiaji 

komisji do badania cen z dnia 28. 1. 1930r. następujące ceny 
na mąkę, chleb i bułki: 

za 1 kg. mąki żyt. wymiału 700ję w sprzedaży del. 35 gr. 

» hurtownej 34 


J. » 
„ 1 „  „ pszennej „ 650% w sprzedaży det. 62 , 

„ „ hurtownej 60 „ 
„ 1 „ chleba z mąki żytniej wymiału 709% 35 y 
„ 1 „ chleba razowego 30, 
„ 1 „ bułkę 55 gr. 5 s» 
„ 1 „ bułkę 110 gr. 10 


" 

Powyższe ceny obowiązują od dnia następnego po ogło- 
szeniu w Grędowniku Urzędowym i winny być ujawnione na 
widocznaem miejscu we wszystkich składach piekarskich 
względnie składach kolonjalnych. Winni żądania lub pobie- 
rania cen wyższych od ustalonych lub nieujawnienia tychże, 
ułegną na podstawie art. 4. i 5. rozporządzenia Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z daia 31. 8. 1926 r. (D. U. R. P. nr. 
91 poz. 527) grzywnie do 10.000 zł. lub karze aresztu do 
6 tygodni o ile dany czyn nie podłega surowszemu ukarania 
w myśl innych ustaw karnych. 

Wzywam wszystkich konsumentów, aby mie płacili cen 
wyższych od ustalonych, a żądających lub pobierających cenę 
wyższą podawali mi do ukarania. 

Nowemiasto, dnia 31. 1. 1980 r. 

Starosta Powiatowy, (—) A. Bederski. 


Bazar Tow. Pań św. Wine. a Paulo. 


Nowemiasto. Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Pauło urządza w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 6-tej po poł. 
bazar z bufetem na cele dobroczynne. 

Uprasza się Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy o łaska- 
we dary do bufetu i loterji fantowej.  Fanty pozwolą sobie 
panie z zarządu w najbliższych dniach osobiście zbierać, 
prosimy o przychylność i poparcie. Zarząd. 


Walne zebranie Tow. Sam. Kupców. 


Nowemiasto. W ubiegły piątek odbyło się wieczorem 
w lokalu p. Kramera roczne walna zebranie Tow. Samodzieł- 
nych Kupców przy udziale 16-ta członków. Po zagajeniu 
zebrania przez prezesa p. Jentkiewicza Bolesława odczytał 
sekretarz p. Bork dwa protokoły z posiedzeń, poczem zdali 
sprawozdania z swej rocznej działalności pp. Prezes, Sekretarz, 
i Skarbnik. W cełu przeprowadzenia wyboru nowego zarządu 
wybrano jednogłośnie na marszałka zebrania p. Bronisława 
Jankowskiego, który, dziękując za zaufanie, wyraził słowa 
uznania i wdzięczności w serdecznych słowach ustępującemu 
zarządowi za owocną i pełną poświęcenia pracę dla dobra 


Bra" 


POTWORY LUDZĶIR. 


POWIEŚĆ. 61 | 
(Ciąg dalszy.) | 
— Oddaj mi go, a zapomnę o wszystkiem! Za- 


pomnę o Śmierci Fryderyka i o wszystkich cierpie- | 
niacb, jakich doznałam! Pozwolę ci uciekać i mie | 


oskarżę cię o morderstwo! 

— Nie rozumiem, czego żądasz! 

— O! — krzyknęła, rzucając się przed nim na 
kolana, — on żyje! Niefprawda? On żyje! Powiedz 
mi, że on żyje! | 

— Mylisz się! | 


— Chcę i muszę go zobaczyć! Tylko zobaczyć! 
Otropność! Ten człowiek jest mordercą! Zabił 
mego męża, ukradł mego syna, a ja leżę przed nim 
na klęczkach i błagam o litość! 

— Ireno, — rzekł Alfons, usiłując ją uspokoić, 
— nie rozumiem doprawdy, jaki cię obłęd opanował; | 
Pomyśl tylko, co mówisz! Nie mając żadnego dowo- 
du, oskarżasz mnie o dwie straszliwe zbroduie! k i 

— Bez dowodów? Mam ich tysiące, : | czasu 
gdy poznałam woń tej trucizny! Zasłoaa spadła mi d 
z oczu i przejrzałam teraz jasno twoj plans: 'añski. | 


Dotychczas byłam zaślepioną — nie mogłam przecież | niewinności! Kilkanaście osób widziało mnie obok 
wierzyć w taki nadmiar obłudy, fałszu i niegodzi- | ciebie w ezasie, kiedy porwano twoje dziecko i za- 


wości | 
dów — ach, to okropne! Okropne! 

Płacząc głośno, ukryła twarz 
ocząch Alfonsa błysnęła nadzieja. 

— Nie wszystko jaszcze straeono, — pomyślał, 
— ona zaczyna wątpić! 

— Posłuchaj tego ostatniego głosu twego serca, 
— szepnął czule, — i wierzaj mi, że jestem nie- 
wtnny! Nie powinienem ci właściwie wybaczyć 
takiego podejrzenia, ale przypisuję to rozdraźnieniu 
nerwowemu, wywołanemu  ciężkiem cierpieniem, 
jakiego doznałaś. Słuchaj mnie, pozwól, że się będę 
bronił przed twemi zarzutami, a poznasz wkrótce, 
że oskarżenia twoje żadnej nie mają podstawy. Nie 
mógłbym przecież popełnić podobnych zbrodai! W 
żyłach naszych płynie ta sama krew, znasz mnie 
oddawna i wiesz, że mój charakter... 

— O, znam cię, — odrzekła z rozpaczą i widzę 
cię jeszcze, jak biłeś grubym batem nieszczęśliwych 
murzynów! Wiedziałam zawsze, że jesteś nielitości- 
wy i okrutny, ale myślałam, że się zmieniłeś. Jak 
ciężko zostałam za to ukaraną! 

— Więc nie będę się już bronił, — odrzekł nie- 
cierpliwie. — Jeżeli ruyślisz, że jestem winnym, to 
oskarż mnie! Dziesiątki świadków dowiodą mej 


w rękach. W 


I teraz jeszcze, pomimo dotykalnych dowo- | mordowano twego męża! 


Umiałeś zachować wszelką 


To prawda! 
ostrożność! 
Teraz, gdy widział, że nie przekona Ireny, opa- 


| nowała go dzika wściekłość Kobieta, którą Kochał 


więcej, niż życie, dla której popełnił zbrodnie, wy- 
suwała mu się z rąk i nigdy już nie mógł mieć 
nadziei pozyskania jej serea! Jednym skokiem rzu- 
cił się do drzwi i zamknął je na klucz. 

— Myśl, co cheesz, — zawołał ochrypłym gło- 
sem, — nie będę już tracił słów na moją obronę! 
Ale ty jesteś moją żoną i zostaniesz nią aż do 
śmierci. Jeżeli popełniłem tę zbrodnie, to dlatego, 
że kochałem i kocham cię szalenie i że przysiągłem 
sobie, że będziesz moją! 

— Ach! — zawołała Irena  zbielałemi 
— więc przyznajesz... 

— Tak, przyznaję! — krzykoął w najwyższem 
uniesieniu, a oczy jego płonęły, jak dwa węgle. 
Ale ty jesteś moją ! 

I już zbliżał się do niej z otwartemi ramionami 
gdy nagłe jęknął głucho i upadł na ziemię. 


ustami 


i 


Irena zaś nawpół przytomna z przerażenia, ` 


pobiegła do drzwi, otworzyła je i znikła. j(C. d. n.) 


Historja Pomorza do sprowadzenia | 0 czem jaciołom alkoholików? 


Krzyżaków. 


, Niezbiłym dowodem jest, że Pomorze zamie- 
szkiwali Pomorzanie, spokrewnieni z sąsiadującemi 
ze zachodniej strony Lutykami i z południowymi 
Lechitami. Pomorzanie nie tworzyli jednolitej orga- 
zacji, lecz rozbici byli na szereg szczepów, możemy 
rozróżnić tylko Pomorzan Wschodnich i Zachodnich. 
Pomorzanie Wschodni mieszkali nad dolną Wisłą, 
a na zachód sięgali do Łęborga, Bytowa i dalej 
wzdłuż Noteci. Stołecznym ich grodem był Gdańsk. 
Pomorzanie Zachodni zajmowali kraj nad dolną 
Odrą. (8) bytowaniu Lechitów na Pomorzu mało 
wiemy, aż do przyjęcia chrześcijaństwa przez Pol- 
skę, a następnie przez Pomorze Gdańskie, że jedna- 
kowoż łączność i bytowanie owe było, świadczą 
liczne podania polskie i skandynawskie. Zależność 
Pomorza od Polski rozpoczyna się już za Mieszka 
li dalej za jego następców. 

Mieszko pierwszy, władca historyczny Polski, 
był panem wielkich obszarów, władał Poznaniem, 
Gnieznem i Krakowem; podlegały mu także Śląsk, 
| Mazowsze, Grody Czerwieńskie, a wpływ jego się- 

gał aż na Pomorze między dolną Wisłą i Odrą. 
Aby utrzymać te ziemie, musiał staczać trudn“ 


walkę z wrogiem zachodnim, którą w tym ezasie gsvAć | 


nowił marchję wschodnią, która miała się 1780- 
germanizacją Słowian, a tem samem i Po;.Z* 
Mieszko I, dzielny polityk, przewidział cr->sśCijaństwo 
ry niemieckie, przyjął w tym celu 
nie z Niemiec, lecz z Czech. „'0morzan trzymał 
Tej samej polityki wzgłędz* Chrobry. Bolesław 
się następca Mieszka I, Bo-> do Polski, korzystając 
Chrobry przyłączył Por=źności, gdyż dzięki siostrze 
ze sprzyjających olrawie, żonie króla duńskiego, zała- 
Chrobrego, Swiete« między Polską a Danją, który 
ustawic.. kor"pUrzeszkadzał sprawie pomorskiej. W 
roku 994, zająwszy Szczecin i Gdańsk, rozciągnął 
zaraz swą władzę opiekuńczą nad Pomorzem. Usta- 
nowił tem księcia, który w roku 996 przyjął chrzest 
i zajął się chrystjanizacją Pomorza,  przyczem 
zostało założone biskupstwo w Kołobrzegu. Odtąd 
będziemy się więcej zajmowali Pomorzem Gdańskiem, 
gdyż Pomorze Zaodrzańskie zatraciło poczucie wspól- 
ności z resztą Piastów. Dalsze dzieło łączenia Sło- 
wian prowadził Mieszko Il, który w miejsce upadłe- 
go biskupstwa w Kołobrzegu założył nowe biskupstwo 
w Kruszwicy dla Pomorzan. Lecz trudne warunki 
polityczne, wytworzone koalicją Kanuta Wielkiego, 
króla duńskiego i cesarza Konrada LI, nie pozwalają 
aa utrzymanie Pomorza w zależności. 
(Dokończenie nastąpi). 


we, lecz tylk 


niechać wsze 
wolę popraw" 
waną sobie 
szczerze całą 
otwartość wy Be 


stwem: nic 
się ja poda; 
ky dekarzy holowej w swej miejscowości lub w Po- 
t przeciwal! 
znaniu í 
I piętr 


"m e 


ilez! Nie gniewaj go, chociażby ciebie miał 


gniewać; gdy cię uważa za swego wroga, bądź ty 
| mu przyjacielem. 


< zamia- į i inne). Najpewniejszym środkiem jest trzeżwość 


należy pamiętać rodzinom 


PTZYoika wyzbycie się nałogu jest możli- 
pod następującemi warunkami: 
Dia alko`ijk winien sam uznać swą nędzę, za- 
1. Alko "980 zwodzenia siebie, mieć szczerą 
Y, a przyjąć z wdzięcznością zaofiaro- 
pomoe. W takiej chwili powiedz mu 
prawdę o smutnym jego stanie; taka 
warła często skutek zbawienny. 
tie sztuczne lecznicze środki są oszu- 
2. Wszej ie pomogą bez względu na to, czy 
ZA ı z wiedzą czy bez wiedzy alkoholika. 
aj rady u osób doświadczonych np. księ- 
prezesów kół abstynenckich, u alkoho- 


3. Szuk uratowanych. Zwróć się do poradni 


lul, Marcinkowskiego 26, II dom ogrodowy 


Traktuj alkoholika jak chorego! Gdy jest 


„Ay, mów z nim przyjaźnie i dodawaj otuchy 
poprawy życia; gdy jest pijany, panuj nad sobą 


5. Podawaj mu potrawy smacznie przygotowane, 
ani za tłuste ani zbyt ostre. Wyklucz napoje alko- 
holowe w jakiejkolwiek postaci (piwo, wino, wódkę 


aama a OAZA O A YA PAZ OZNI M MADRE WZA A O YO ERO 


całej rodziny i wyrzucenie wszelkich napojów 
alkoholowych za próg rodzinny. Nie wstępuj z nim 
do lokalu, gdzie podają napoje alkoholowe. 

6. Zapisz się razem z nim do Katolickiego 
Związku Abstyneniów; w gronie ludzi trzeżwych, : 
może dawniej podobnie nieszczęśliwych jak on, ; 
a obecnie uszezęśliwionych, wzmocni się jego wo:a 
i znajdzie zachętę do życia towarzyskiego bez kie- 
liszka. 

7. Modlitwa i częste Sakramenta św. wzmocnią 
najpewniej słabą wolę jego. Pociągoij go własnym ; 
przykładem! 

8. Gdy alkoholikowi brak już siły woli do życia | 
wstrzemięzliwego albo gdy za wiele okazyj do picia | 
go otacza, oddaj go na czas dłuższy do zakładu dla 

| 
| 
Í 
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alkoholików. (Tarnowskie Góry na Śląsku, Goście- į 
jewo pod Rogóżnem). O ile jest zabezpieczony na | 
starość i na przypadek inwalidztwa, może ma wnio- 
sek, poparty przez poradnię przeciwalkoholową, 
Ubezpieczalnia Krajowa udzielić pomocy pieniężnej. 
Także kasy chorych i biura ubogich przejmują nie- 
raz opłatę kosztów pobytu w zakładzie. 

9. Aby po powrocie z zakładu do dawnego na- 
łogu nie powrócił, należy mu bezwzględnie unikać | 


dawnego towarzystwa pijackiego i unikać każdej 
kropli alkoholu. Polecaj mu gorąco, by zapisał się 
na członka organizacji zupełnej wstrzemiężliwości 
ad napojów alkoholowych. Umiarkowanie skończy- 
łoby się u niego w krótkim czasie powrotem do 
nałogu. 

10. Jeżeli alkoholik dobrowolnie wcale nie my- 
śli przestać pić lub staje się niebezpiecznym dla 
otoczenia, winien ktoś z rodziny lub biuro ubogich 
stawić do sądu wniosek o ubezwłasnowolnienie czy- 
li umałoletnienie. Wówczas opiekun, naznaczony 
przez sąd, o ile możności abstynent, ma prawo 
odstawić go przymusowo do zakładu, co jednakże 
tylko w ostateczości się poleca. 

11. Nie marnuj nigdy czasu na oczekiwanie 
poprawy samodzielnej alkoholika, bez pomocy oso- 
by doświadczonej. Śpiesz śmiało i zawczasu po 
poradę! Nie trać nigdy otuchy, mimo zawodów! 
Proś Pana Boga o zmiłowanie, a lepszej przyszłości 
doczekasz się. 

12. Popieraj groszem i czynem Katolicki Zwią- 
zek Abstynentów, ponieważ stowarzyszenia absty- 
nenckie, gęsto rozsiaae po całym kraju, mogą dużo 
dobrego zdziałać jako niezbędne ostoje meralne dla 
alkoholików i jako organizacje, które zapobiegają 
szerzeniu się plagi alkoholizmu w społeczeństwie 
naszem. Adres Związku jest: Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego 26. 


CBE ZAIN RE REOWÓ OOO a | 


Niezwykły wypadek na ementarzu. 


Nowy Jork. Na cmentarzu miasta meksykań- 
skiego Queretaro rozegrała się dziwna i groteskowa 
scena, która jednak dla wielu miała smutne na- 
stępstwa. Mianowicie podczas pogrzebu pewnego 
obywatela, gdy właśnie trumnę spuszczano do grobu, 
rzekomy nieboszczyk podniósł wieko, potem odrzucił 
je zupełnie i wygramoliwszy się z dołu mogilnego, 
zaczął uciekać na przełaj przez cmentarz, aż dopadłszy 
jego muru, wdrapał się nań i znikł z oczu świadków 
tego niezwykłego zmartwychwstania. Już w pierw- 
szym momencie tej sceny, gdy tylko zaczęło się 


| unosić wieko trumny, a przez szparę ukazała się 


najpierw ręka, a potem głowa i całe ciało nieboszczy- 
ka, obecnych na cmentarzu ogarnęła nieopisana 
panika. Wszyscy rzucili się w dzikim popłochu do 
ucieczki, ratując się nawzajem, niszcząc groby i wy- 
wracając nagrobki. Ofiarą tej bezmyślnej paniki 
stały się zwłaszcza kobiety i dzieci, z których wiele 
odniosło ciężkie rany. 


ac”. WG TOY | E | 
Kto pilnie pije, ten pilnie pracuje 
— nad własną zgubą. 
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świętych, nie uczęszczają do Sakramentów św. mie bywają na 
nabożeństwach, żyją w rozpaście, cndzołóstwie, pijaństwie, wyłali 
się na różne występki, takich unikajmy, by zarazy grzechowej od 
nich nie nabrać. 

Nie dosyć będzie dla uniknienia złego unikać złych ludzi, 
niez.wstępować w miejsca gorszące, zamykać wzrok swój przed 
zepsuciem Świata, trzeba jeszcze umacniać się w dobrem, by nas 
zło, które chodzi za nami, jak ciemności za nocą, nie ogarnęło. 
Chodźmy zatem do kościoła i tam prośmy gorąco Boga o łaskę, by 
nas zachował od zepsucia; klęczmy często u stóp Jezusa i mówmy 
sobie do niego: Jezu! nie odstąpię Cię, chociażby mnie ludzie 
wszelkiemi złemi przykładami od Ciebie odrywali. 

Obcujmy z ludźmi dobrymi, ich przykład nauczy nas Bogu 
służyć i ludziom dobrze czynić.  Zatrudniajmy się pracą i obo- 
wiązkami naszemi, a te nas zasłonią przed zepsuciem świata! 
Rzemieślnik, który cały tydzień pilnie pracuje, ten i chwili nie 
poświęci kłótniom i pijaństwu, ale Bogu niedziele i święta. Rolnik, 
wyrobnik, który w pracy dzień na polu przepędził, mie puści się 
na bezwstydy i zgorszenia, ale wolne od pracy chwile poświęci 
Bogu na chwałę i sobie na odpoczynek, bo praca oczy i uszy przed 
zgorszeniami zamyka, utrzymuje w zdrowiu i w cnocie i do Boga 
prowadzi. 

Dokąd ziemi starczy i dokąd człowiek na niej przęmieszkiwać 
będzie, dotąd będą zgorszenia i złe przykłady; bo rozkazał Pan 
zostawić kąkol między pszenicą aż do czasu żniwa sądu ostateczne- 
go, by, wyrywając kąkol, nie wyrywali i pszenicy. Będą więc 
różnego rodzaju li ludzie; ale naszą rzeczą przejść przez świat, 
pełen zdrady i zepsucia, obronną ręką, abyśmy nie zostali jego 
brudem skalani, ale przećiwnie, byśmy czystymi pozostali, a przy- 
tem jeszcze przyczyniałi się do oczyszczania grzesznej atmosfery 
w świecie na korzyść naszych bliźnich. 


Z kalendarza diecezji chełmińskiej. 


Diecezja chełmińska liczy według ostatniego zestawienia 
statystycznego kalendarza diecezjalnego na r. 1930 — 913008 
dusz (czyli 21 708 więcej niż w ub. roku). 

Dekanatów liczy diecezja 26, kościołów parafj. 223, innych 
samodzielnych miejsc, stacyj duszpasterskich (kuracyj) 71 (poprzednio 
67), kościołów filjalnych 35 (poprz. 34), kaplie publicznych i pół- 
publicznych 81 (poprz. 76), prywatnych 9, 

Kapłanów w diecezji jest 538. Z tych 9 jest na emeryturze, 
a 25 znajduje się poza granicami. W ciągu roku 1929 zmarło 
11 księży (w ub. r. 8). Kleryków jest 195. 

Zakonników (członków zgromadzeń zakonnych jest 21 (w ub. 
roka 20), zakonnic (przeważnie sióstr miłosierdzia) jest 514 (po- 
przednio 513). 


Najstarszym kapłanem w diecezji jest X. radca Heliodor 
Łaszewski, proboszcz emeryt, mieszkający . w Toruniu, który 13 
marca skończy 92 rok życia, a | sierpnia rb. 62 rok kapłaństwa. 
Po nim następuje X. radca Edward Schulz, proboszcz w Sypniewie, 
który 2 marca rb. ukończy 84 rok życia, a 1 sierpnia 61 rok 
kapłaństwa. Trzecim co do wieku jest X. prałat Walenty Dąbrow- 
ski, kan. hon. i proboszcz emer. w Wejherowie, który ukończy 
14 lutego rb. 83 rok życia, a 12 lipca 56 kapłaństwa. 

Złotego jubileuszu kapłaństwa nikt obchodzić nie będzie w 
tym roku. 

Srebrny jubileusz kapłaństwa obchodzić będzie w dniu 
9 kwietnia X. Marceli Dorszyński, proboszcz w Drzycimiu; X. Wła- 
dysław  Fischoeder, proboszcz w Błędowie; X. Bernard Gończ, 
proboszcz w Luzinie, X. Stanisław Hoffmann, proboszez w Pińczy- 
nie; X. dziekan Marjan Michnowski, proboszcz w Mszanie ; X. Emil 
Nabakowski, dyrektor seminarjum nauczycielskiego w Wejherowie; 
X. Leon Wiczanowski, proboszcz w Redzie, X. Marjan Włeszczyński, 
kuratus w Krotoszynach, a w dniu 2 lipca rb. X. Leon Borowski, 
proboszcz w Piecach i X. Feliks Zelewski, proboszcz w Koronowie. 
Z wyświęconych równocześnie z powyżej wymienionymi księźmi 
znajdują się poza granicami diecezji: X. Paweł Dudek jako katecheta 
przy gimnazjum w Lieperdze (Heilsberg na Warmji), i X. Brunon 
Lemke jako proboszcz w Św. Wojciecha (W. M. Gdańsk), X. Jan 
Schultz, jako proboszcz w Bytowie w Niemczech, X. Jan Wedig 
jako proboszez w Ostrodzie, w Prusach Wschednich. Jeden z wy- 
święconych 9. 4. 1905, X. Jan Liss, umarł. 


Wezwanie do zjednoczenia. 
Ks. biskup Kubina o ruchu robotniczym. 


Ks. biskup diecezji częstochowskiej, dr. Kubina, rzucił wezwanie 
do zjednoczenia chrześcijańskiego ruchu robotniczego, które powinno 
odbić się głośnem echem w społeczeństwie, wśród działaczy robo- 
tniczych, jak ipośród samych robotników. 

Według naszego zdania — stwierdza ks. biskup Kubina — 
główna przyczyna rozbicia związków zawodowych i sparaliżowania 
ehrześcijańskiego ruchu robotniczego polega na tem, że związki 
zawodowe zapomniały o swoich głównych cełech i zadaniach : stały 
się narzędziem partyj politycznych. Wskutek tego dzielą także 
losy partyj, rozbijają się, jak one, zwalczają się nawzajem, jak one, 
i jak one bywają zwalczane przez innych, zależnie od konjunktury 
politycznej. 

Oby nareszcie robotnicy i ich przywódcy poznali ten wielki 
błąd i stworzyli z rozbitych dotąd organizacyj, ponad partjami 
i niezależnie od nich, jeden wielki obóz związków zawodowych, 
oparty na podstawach chrześcijańskieh. Dopiero wtedy chrześcijań- 
ski ruch robotniczy w Polsce mógłby stać się potężną siłą i spełnić 
swoją wielką misję dla klasy robotniczej i dła społeczeństwa”. 
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Katolicka Agencja Prasowa wobec ministra o:Światy. 


Katolicka Agencja Prasowa komunikuje: 


W odpowiedzi na zarzuty, podniesione za naszą | i rolę Kościoła w wychowaniu. Na 


agencją w prasie i w sejmie w sprawie konferencji 
oświatowej w Łowiczu, na której urzędnicy mini- 
sterjum oświaty w obecności p. ministra Czerwiń- 
skiego występowali nietylko przeciwko Kościołowi 
katolickiemu, ale nazywali wogóle chrystjanizm „reli- 
gją rzymskich niewolników i nawoływali do zerwa- 
nia z religją i tradycją chrześcijańską, p. minister 
na komisji budżetowej w Sejmie oświadczył: Na 
fachowej konferencji nie mogę tak krępować wystą- 
pień, aby ktoś z niedokładnego może streszczenia 
nie mógł później uknuć zarzutu“. 

Wobec powyższego oświadczamy, że podane 
przez nas ustępy z przemówień na konferencji 
oświałowej w Łowiczu były stenografowane i po- 
twierdzone przez Świadków. Żaden zresztą z wy- 
mienionych urzędników mie wystąpił ze sprosto- 
waniem. 

Coraz bardziej pogłębiające się różnice pomię- 
dzy- ministerjum oświaty a społeczeństwem polskiem 
na tle stosunku władz szkolnych do nauki religii 


| 


znajdują swe uzasadnienie w wystąpieniach p. mi- | 


nistra Czerwińskiego. W przemówieniu swojem w 


Wilnie o wychowaniu młodego pokolenia p. minister | 
Sooo AAMEGUEWÓBERSCÓ > (DE. O | ZZ CCZKWNNNCZZZ ROR NNE TRZ E (OTG WEK"gumun 


„Pomorze i Gdynia*. 


Wyszedł z druku 2-gi numer czasopisma go- 
spodarczego „Pomorze i Gdynia“, zawierający dalszy 
ciąg bardzo ciekawego artykułu „Polska polityka 
morska i rozbudowa portu w Gdynia*, przedstawia- 
jący syntezę prac około rozbudowy portu gdyńskie- 
go, nadto interesujące szczegóły, tyczące statystyki 
przedsiębiorstw przemysłowych w Gdyni, ruchu 
budowlanego w ub. r. i ruchu ludności oraz obrotów 
towarowych, dalej przedstawienie działalności Izby 
Przemysłowo-Handłowej w Grudziądzu w różnych 
dziedzinach życia gospodarczego. 

Numer uzupełnia bogaty dział wiadomości 
gospodarczych z kraju i zagranicy, informacyj 
eksportowych i możliwości handlowych, które po- 
winny zainteresować wszystkich, reflektujących na 
eksport swych wyrobów. 


Koronacja króla cyganów Michała II. 


W Piastowie pod Warszawą przebywa od dawien 
dawna (prawdopodobnie od czasów dawnego Króle- 
stwa Polskiego) stała osada cyganów. 
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Ojciec św. błogosławił baranki. 


Zgodnie ze starodawnym zwyczajem, co roku w II połowie stycznia 
Przed przekroczeniem murów 


ofiarowane są baranki papieżowi. 


į Czas 


Czerwiński pominął zupełnie pierwiz 


«stek religijny 
wej z dnia 17 ub. m. p. minister powie dział. e z) 
chętnie dotyka tego zagadnienia i że religja może 
być w duszy człowieka wielkiem opałrcjiem i może 
go zbliżyć do ideałów najwyższych*. | 

Pierwszy raz zdarzyło się w Polsce, żę minister 
wyznań i oświaty zajął stanowisko aWwvznaniowe 
wbrew temu, co konstytucja mówi vy stosnakii 
państwa do Kościoła i wbrew przyjętym przez pań- 
stwo podstawom religijnego wychowamia 
waego, że wobec takiego stanowiska mi istra nie- 
którzy podwładni mu urzędnicy popisuķą się pu- 
blicznie swemi atakami na Kościół, a nawet pędzą 
w same podstawy religji Chrystusowej. poż 


O stosunku p. ministra Czerwińskiego do reyjgjj 
w szkole mówi dosyć jego polecenie dla młodziey 
szkolnej odczytów p. J. Kaden-Bandrowskiego. Mim6 
protestów ks. ks. Biskupów i społeczeństwa kato- 
łickiego p. minister dotychczas nie odwołał odezy- 
tów pisarza, znanego ze swych antykatolickich i nie- 
moralnych elukubracyj. Tego rodzaju stan wywołuje 
słuszne rozgoryczenie społeczeństwa katolickiego w 
stosunku do całego rządu, który toleruje politykę 
wyznaniową i szkolną p. ministra Czerwińskiego. 


Nie dzi- 


Onegdaj cyganie w Piastowie obchodzili uroczy- 
stość wyboru swego króla cygańskiego. Królem 
wybrany został Michał Kwiek jako Michał II. Pod- 
uroczystej koronacji cyganie rzeczywiście 
włożyli na głowę swego króla tombakową koronę, 
ozdobioną rzekomo cennemi klejnotami. 
akt koronacji spisano w obeeności przedstawiciela 
starostwa pow. oraz władz policyjnych. Akt 
potwierdził starosta pow. 


starosta zwrócił się do króla cygańskiego z krótką 
przemową, w której wyraził zadowolenie, że właśnie 
Kwiek, człowiek „znany ze swego statecznego 
usposobienia i rozumu, został wybrany królem. W 
odpowiedzi na to Kwiek, jako król Michał II, złożył 
uroczyste przyrzeczenie, iż wzorem przodków swoich, 
wierny pozostanie Polsce, jako krajowi, który ple- 
mieniu cygańskiemu okazuje gościnność. 


Przy akcie koronacji uczestniczyła żona króla 
Sedra-Lubica, która strój uroczysty przyozdobiła 
kilkoma kilogramami złotych dukatów, nawiązanych 
na sznurki z końskiego włosia. 


8-40 LUTEGO 1930 r. 


928 tys. 800 zł. 


Uroczysty į 


! 
| 
Po złożeniu podpisów pod aktem koronacyjnym 
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Ile przepijamy i przepalamy. 


Urzędowe sprawozdania wykazują, iż największy 
stosunkowo dochód skarbowy dają monopole: spiry: 
tusowy i tytoniowy. 

W roku ub. monopol spirytusowy przyniósł 
Skarbowi dochodu 426 milj. 543 tys. zł. 


A w roku 1930 na 1931, dochód ten przewidy- 
wany jest w sumie 444 milj. 200 tys. zł. 


Tyle ma być zapłacone do Skarbu. Ale obrót 
handlowy monopolu spirytusowego ma dać sumę 
o wiele większą, a mianowicie: wpływy ze sprzedaży 
spirytusu i rektyfikatu wódek monopolowych, spiry- 
tusu do celów przemysłowych i opłaty od marek 
zagranicznych dały w roku 1929—1930 sumę 670 
milj. 969 tys. 530 zł, a w roku następnym od 
1 kwietnia r. 1930 — 31 marca r. 1931 przewidy- 
wany jest obrót na sumę 723 milj. 776 tys. 970 zł. 

Widzimy więc, że w marnowaniu pieniędzy na 
gorzałkę — bardzo postępujemy. 

A co jest przykre i nawet bolesne, to gdy się 
widzi, że rząd zadowolony jest ze zwiększającego 
Sxe dochodu z monopolu spirytusowego. 

,_. Dochody z monopolu tytoniowego także są po- 
KAŻNE i także z roku na rok wzrastają. Dochody 
1 029 - osła tytoniowego od 1 kwietnia r. 
a — ana«.arcą r. 1930 uczyniły sumę 714 milj. 
Hi marca t mosi je rok od 1 jez a p 


dochodu w kwocie 7 E 200 dza pi 


Przepalamy więc w pap: g ć 
773 milf A. rapale: riarosach i w fajeczkach 


Ile to biedy i nędzy za te pien; 3 
usunąć ? tądze możnaby 
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Wierny pies. 
Z Tyrolu donoszą o wzruszającym dowodzie 


wierności psa-owczarka. 


W Maserboden gwałtowna lawina śnieżna po- 


rwała idącego ścieżką górską, w towarzystwie swe- 
go owczarka, 
Bawarji, Tomasza Roettingera. 


montera elektrowni w Missbachu w 


Pies uniknął szczęśliwie lawiny, a widząc, że 


jego pan zniknął pod śniegiem, odszukał miejsce 
katastrofy i 
jednak, że wysiłki jego psie są bezowocne, głośnem 
wyciem i szczekaniem 
końeu zwróciło uwagę mieszkańców Maserbodenu. 
Pośpieszyli więc na miejsee katastrofy i wydobyli 
z pod śniegu Roettingera jeszcze żywego. 


zaezął pana odgrzebywać. Widząc 


jął wzywać pomocy, co w 


Watykanu zwierzęta błogosławione są w bazylice św. Agnieszki. 
Tam też onegdaj odbyła się ta uroczysta ceremonja pod prze- 
wodnictwem nuncjusza apostolskiego przy Kwirynale. Liczne rzesze 
wiernych uczestniczyły w uroczystości, po której odbyła się 
recepcja w Watykanie. Pobłogosławiwszy własną ręką baranki, 
z których wełna użyta będzie na szaty papieskie, Pius XI wygłosił 
krótkie przemówienie do uczestników uroczystości. Baranki odpro- 
wadzone zostały następnie do klasztoru św. Cecylji, gdzie przeby- 
wać będą aż do świąt Wielkanocnych, poczem zostaną ostrzyżone. 


Stacja kolejowa imienia błogosławionego Jana Bosko, 


W południowej Argentynie jedna ze stacyj kolei żelaznej 
otrzymała niedawno nazwę od imienia błogosławionego Jana Bosko. 


Wielkie uroczystości kościelne w Brazylji. 

Według doniesienia brazylijskiego tygodnika katolickiego w 
słynnej z łask miejscowości Apparecida odbyły się niedawno uro- 
czystości jubileuszowe w związku z 25 rocznicą koronacji słynnego 
obrazu M. Boskiej, Patronki Brazylji. Z całego kraju przybyły liczne 
pielgrzymki wiernych. W czasie uroczystości dokonano poświęcenia 
kamienia węgielnego pod nową świątynię. Równocześnie odbywał 
się kongres marjański. 


Jedna ośoba przebyła 16.000 km. w pielgrzymkach. 

Dzienniki niemieckie i szwajcarskie donoszą o niezwykłym 
i jedynym bezwątpienia fakcie w historji pielgrzymek, dotyczącym 
pewnej włościanki niemieckiej, Ludwiki John, która skończyła 
niedawno 98 lat. Staruszka ta, żarliwa wielbicielka Matki Boskiej, 
odbyła 153 razy pielgrzymkę do słynnej miejscowości szwajcarskiej 
Einsiedeln, gdzie znajduje się cudowny obraz Najświętszej Panny. 
Wieśniaczka John w 43 wypadkach odbyła pielgrzymkę pieszo 
i przeszła w ten sposób około 16.000 km. 


Kościelńe uroczyśtości jubileuszowe w 1930 r. 

„Osservatore Romano“ podaje krótki przegląd kościelnych uro- 
czystości jubileuszowych w 1930 r. Na pierwszem miejscu należy 
umieścić 1500-ną rocznicę śmierci św. Augustyna (28 sierpnia 430 r.) 
Na dzień 21-go lutege przypadają rocznice Śmierci papieży Benedykta 
XII (zmarł w 1830 r.) i Honorjusza (zmarł w 1130 r.). Dzień 16 
maja jest duiem stuletniego jubileuszu kanonizacji św. Alfonsa 
Liguori (r. 1830), 12-go lipca przypada roczniea wyboru Klemensa 
X (r. 1730), 28-go listopada — rocznica Śmierci kardynała Tomasza 
Wolsey'a, kaucierza Henryka VIII, króla angielskiego (zmarł w r. 
1530), 30-go listopada rocznica śmierci Piusa VIII-ego. 


NASA PRZYJACIEL 


Dodatek do „Głosu Lidzbarskiego". 


Rok III. Lidzbark, dnia 8 Intego 1930 Nr. 6 
Na niedzielę V. po Trzech Królach. 
EWANGELIA, 
napisana u św. Mateusza, w rozdz. XIII. w. 24—39. 

W on czas mówił Jezus rzeszom to podobieństwo: Podobne 


się stało Królestwo niebieskie człowiekowi, który posiał dobre na- 
sienie na roli swojej. A gdy ludzie spali, przyszedł nieprzyjaciel 
jego i mnasiał kąkolu między pszenicą i odszedł. A gdy urosła 
trawa, owoc uczyniła; tedy się pokazał i kąkol. A przystąpiwszy 
słudzy gospodarscy, rzekli mu: Panie, iżaliś nie pesiał dobrego 
nasienia na roli twojej? Skąd tedy kąkol ma? I rzekł im: Nie- 
przyjazny człowiek to uczynił, A słudzy rzekli mu: Chcesz, iź 
pójdziemy i zbierzemy go? l rzekł. Nie, byście snać, zbierając 
kąkol, nie wykorzenili zaraz z nim i pszenicy.  Dopuśćcie obojgu 
rość aż do żniwa; a czasu żniwa rzekę żeńcom:  Zbierzcie pierwej 
kąkol, a zwiążcie go w snopki ku spaleniń; a pszenicę zgromadźcie 
do gumna mojego. 


Unikajmy złych przykładów! 


Gdyby się pomiędzy nami znajdował człowiek, rozsiewający 
zarazę, zabijającą ciało nasze, uciekaliby wszyscy od niego, by się 
nie zarazić; a cóż dopiero, gdyby się pokazał pies wściekły, kale- 
czący, wścieklizną rzucający, uciekaliby wszyscy, by ich nie po- 
kąsał i okropnej Śmierci nie był przyczyną. Lecz cóż wścieklizna, 
cóż zaraza odebraćby nam mogła?  Odebrałaby nam życie, te 
wielkie dobrodziejstwo Boga, które jednak kiedykolwiek prędzej lub 
później bez wścieklizny, bez zarazy Śmierć nam odbierze. — Ale 
to gorsze, po tysiąc i miljon razy gorsze, gdybyśmy się mapili za- 
razy takiej, któraby nam życia doczesne i wieczne odebrać mogła, 
a taką zarazę sieją złe przykłady ? Więc tyeh bardziej, niż wście- 
klizny, niż największej zarazy unikać powinnimy. Jakichże na 
to sposobów i środków użyć trzeba ? 

To pewna, z kim ko przestaje, takim się staje, bo od niego 
nabiera czucia, myśli, wyrazów ; więc których język do obmowy 
i zgorszeń przyzwyczajony, tych unikajmy; którzy szydzą z obrzędów 


T- 


Przystąpiono do wybora nowego zarządu, który 
pozostał ten sam z wyjątkiem sekretarza, który to urząd zło- 
żył p. dyr. Bork. Obecny ma nast. skład pp. Jentkiewicz 
Bol. prezes, Chełkowski zast. prez. Olszewski skarbnik, Stawi- 
cki sekretarz, Górski zast. sekr. Do komisji rewizyjnej weszli 
pp. Serożyński i Sypniewski, na ławników zaś wybrano pp. 
Jankowskiego, Jentkiewicza Bron, Niedzielskiego, Cieszyńskiego 
i Lewalskiego Julj. Po przeczytaniu komunikatów i omówieniu 
spraw bieżących solwował p. Prezes posiedzenie hasłem 
„Cześć Kupiectwu !* 


towarzystwa. 


Za wszczynanie awantur. 


v Newemiausto. We wtorek około wieczora przytrzymali 
stróże bezpieczeństwa i osadzili w areszcie miejskim 
oberżystę A. K. z Gryżlin za opilstwo i awanturowanie się 
w lokalu p. Rogowskiego i na ulicy, wskutek czego spowodo* 
wał zbiegowisko. Nawet w celi aresztu K. nie mógł się 
uspokoić i połamał stół i stłukł Następnego 
dnia wypuszczono go na wolność. 
celi musiał K. załatwić w Magistracie. 


nasi 


szybę okna. 
Wyrządzoną szkodę w 


Zasądzenie, 


Swego czusu donosiliśmy o przytrzy- 
który 


v Nowemiasto. 
maniu przez tat. Policją osobnika M. B. z Bratjana, 
wysyłał listy anonimowe do kilku właścicieli majątków, 
wymuszając pod groźbą morderstwa lub podpalenia poważne 
kwoty pieniężne. Dnia 31. ub. m. odbyła się w tej sprawie 
przed Sądem w Brodnicy rozprawa, której wyrokiem B. ska- 
zany zostałna 1 rok więzienia i 5 lat utraty praw obywatelskich. 


Czyja własność. 


v Nawemiusto. We wtorek, 4 bm. 
drogerji p. Zalewskiego portmonetkę z zawartością. 
ciel wzg. wiaścicielka moża się zgłosić po odbiór 
gistracie. 


znaleziono przy 
Właści- 
w Ma- 


Jeszcze jest uczciwość między ludźmi. 


v Noewemiasto. Dnia 31 stycznia o godz. pół do ósmej 
znalazł na szosie Mroczno-Nowemiasto szofer Fr. Kowalski 
z Lidzbarka paczkę, zawierającą 1 parę męskich lakierków, 
1 torebkę skórzaną i 1 parę gietrów, którą oddał na policji, 
a po którą zgłosił się właściciel, p. Zeydel ze Straszew i ją 
też odebrał. 


Koncert orkiestry seminaryjnej 
i wyświetlenie filmu. 


W niedzielę, 9. lutego o godz. 
Seminarjum naucz. w Lubawie odbędzie się 
koncert orkiestry uczniów seminarjum oraz wyświetlony będzie 
film „Snoukć*, ilustrujący wyprawę polarną rodziny eskimosów 
w poszukiwania odpowiednich terenów. Wspaniałe widoki 
z kraju podbiegunowego, życie eskimosów, typy, obyczaje, 
obrzędy, sposoby zdobywania pożywienia, polowanie na 
foki, wielka burza śnieżna,  zastawianie gsideł i łapek, 
wielkie polowanie na biała niedźwiedzie, noc polarna i t. d. 
Nadprogramowo wyświetlone będą zdjęcia z ogrodu zoolo- 
gicznego w Waszyngtonie. 

Wstęp dla młodzieży 50 gr., dla osób starszych 1 zł. 


Lubawa. 17. w sali 


gimnastycznej 


Zamiast poprzeć dobrą sprawę, to jej 
przeszkadzają. 


Wielkie Bałówki. Dnia 12 stycznia rb. odegrało tut. 
towarzystwo T. C. L. teatr amatorski, połączony z zabawą, 
z czego czysty Zysk calkowicie przeznaczono na zakup 


niczyli się tak dalece, że na 
ani grosza z kasy T. C. L. Nawet, o ile mi wiadomo, po- 
nieśli amatorzy wydatki, w zakres przedstawienia wchodzące 
z własnej kieszeni. Należy im się za to przedewszystkiem 
uznańie. Niestety, nie wszyscy doceniają, a nawet i nie 
rozumieją tak doniusłej sprawy, 
szerzenie jej przez czytelnie. 
Najpierw p. Wójt robił trudaości 
łenia, po które 
tego kawał drogi. 
Dalej tut. oberżysta obiecał] swą niezamiecioną, z po- 
wybijanemi szybami i nieogrzaną salę, do której, do zawie- 
szenia dziur w oknach, musieli się amatorzy postarać o koce, 
oddać bezpłatnie. Później zaś musiano mv za nią zapłacić. 
Nie dosyć na tem. Rada gminna, do której 
p. prezes z prośbą o zniesienie podatku, 
takowej (z wyjątkiem jednego radnego, który był za znie- 
sieniem tego podatku). Wobec czego p. sołtys zagroził przy- 
musowem sciągnięciem p. prezesowi. Inaczej zrozumiano, 
gdy chodziło o „czystą*, i to, gdy urządzali zabawę tut. 
poborowi, na której czele stał syn tut. sołtysa. Tutaj nie 
robiono im żadnej trudności ani nie pobrano od nich podatka, 
Tak to 
Smutne, 
P. 


jaką jest oświata czyli 
z udzieleniam pozwo- 
trzeba było chodzić aż trzy razy i to do 


zwrócił się 
nie uwzględniła 


widocznie „czysta“ ma pierwszeństwo nad oświatą. 
nasz Zarząd gminy pojmuje wzniosłe cele oświaty. 
ale prawdziwe. 

Od redakcji: 
od podatku. 
zażalenie. Ci panowie radni, to doprawdy ludzie, 
mależało uczcić honorowymi radnymi Pipidówki. 


Imprezy na cele oświatowe są wolne 
Przeciw pobraniu tego podatku należy wnieść 
którychby 


Na Pomoc Naukową dla dziewcząt w Toruniu 


złożyli: pp. M. Bork Nowemiasto 20 zł, W. Serożyński Nowe- 
miasto 10 zł, sędzia Guttmann Nowemiasto 10 zł, Wł. 
Sikorski Rakowice 10 zł, ks. proboszcz Majka Kazanice 6 zł., 
Raszkowski Nowemiasto 5 zł., Ste 1 M. Wolsey Lubawa 10 zł., 
Józef Will Lubawa 5 z}, K. Dąmbska Sędzice 20 zł., Chełkow- 
ski Nowemiasto 10 zł, H. Kozłowska Katlewo 5 zł, A. Bloch 
Lubawa 8.80, N. N. Montowo 5 zł., J. Sierczeński Lubawa 
20 zł, starosta Bederski Nowemiasto 10 zł, ka. proboszcz 
Jankowski Grodziczno 15 zł, N. N. Montowo 10 zł., B. Nadolny 
Montowo 5 zl, razem 184,80 gr. Sząnownym  Ofiarodawcom 
składam na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać” 
Z. Ossowska, kolektorka pow. lubawskiego. 


Uśmiercony bryłą ziemi. 


v Rumienica. Dn. 4. bm. przed. poł. na majątku p. 
<araduszewskiego zdarzył się nieszezęśliwy wypadek, na 
skutek którego stracił życie jeden z robotników. Mianowicie 
przy wybieraniu kartofli na polu z kopca oberwała się bryła 
ziemi, która przydusiła robotnika J. Józetowicza. Śmierć 


nastąpiła na miejscu. 


Kradzieże. 


v Rożental. W nocy z dnia 25 na 26 stycznia skradziono 
robotnikowi M. Kortałeowi z Rożentala półszorek 
Z niezamkniętej na klucz stajni. Śledztwo za sprawcą w toku. 

v Lubstyn. Właścicieł majątku Łabstyn już od połowy 
stycznia zauważył wykradanie drzewa ze swego lasu. Wreszcie 
wykryto sprawcę, którym jest niejaki W. G. z Wałdyk, u któ- 
rego znaleziono zapas skradzionego drzewa w wartości około 
300 zł. Spraweę kara nie minie. 

v Trzein. U rolnika Fr. Szszypierskiego w Trzecinie 
skradzono w nocy w ub. m, z niezamkniętego pokoju parę 
dlugich butów i swetr, wartości ogolnej 55 zł. Na skutek 
podejrzenia dokonano rewizji u synów rolnika J. z Lorków | 
3 znaleziono skradziono rzeczy. T., J. przyznał się podczas | 


roboczy 


| 

| 

i 

j 
książek celem powiększenia tut. bibljoteki. Amatorzy ogra- 
jch korzyść nie zużyto nawet 


badania, że kradzieży dokonał wraz z nieznanym mu osobni- 
kiem z Mławy, który wszedł do mieszkania, J. stał na straży. 
Sprawą tą zajmą się władze sądowe. 


Kradzież drobiu. 


v Ostaszewo. W nocy 3 na 4 bm. włamano 
chlewu rolnika Markowskiego i skradziono 7 kur, 
około 35 zł. Dochodzenia za złodziejem są w biegu. 


v Zawada. W ub. tygodniu w nocy skradziono robotni- 
kowi T. Kowalskiemu z Zawady z zamkniętego chlewu 
5 kaczek. Sprawcy weszli do chlewu po wyłamaniu cegły 
i zamku przy drzwiach. Tej samej nocy zginęło z niezam- 
kniętego chlewu robotnika B. Boguszewskiego 11 kur. W 
obydwóch wypadkach brak śladów po sprawcach. Policja pro- 
wadzi dochodzenie za złodziejami. 


się do 
wartości 


Kradzież leśna. 


v Wonna, Dnia 28 przytrzymano we Wonnie na kra: 
dzieży leśnej robotnika T. B. z Wonny i to w chwili, gdy 
niósł skradziona drzewo do domu. W związku z tem wyszły 
na jaw jeszcze i dalsze kradzieże, a mianowicie u T. K. d. Z. 
J. N., E. K. i Fr. H., wszyscy z Wonny, którzy dczkradzieży 
się przyznali i za nią odpowiadać będą przed sądem. 


Krewki tancerz. 


v Krotoszyny. F. ze Skarlina odpowiadać będzie przed 
sądem 2a to, że |w czasie zabawy tanecznej, która miała 
miejsce w Krotoszynach, uderzył Klarę B. w twarz i podarł 
jej płaszcz. 


Z Pomorza. 


Pociąg najechał furmankę.' 


Tarza. Dnia 30 ub. m. około godz. 19-tej wiecz. gospo- 
darz p. Olszewski z Turzy wracał furmanką 4 Działdowa do 
domu. Na przejeździe kolejowym koło szkoły w Niestoi 
najechana została furmanka przez pociąg osobowy, jadący 
do Lubawy. Maszyna pociągu zdruzgotała tylną część wozu, 
a znajdujące się na nim mąka, węgiel i śledzie zostały zni- 
szczone. właściciel i konie, dzięki tylko przypadkowi, wyszli 
bez szwanku. Na miejsce wypadku zjechała komisja ko- 
lejowa z Działdowa. 


Olbrzymia kradzież. 


Wąbrzeżno. Dn. 30 1 rb. dokonano śmiałej kradzieży 
12000 zł. u właść. ziemskiego, hrabiego Dąmbskiego w Wałycza. 

Jak stwierdzono, złodzieje dostali się do pałacu przez 
okno. W jednym z pokojów znajdowała się szafa żelazna, w 
której było 12000 zł. Złodzieje, przez nikogo niezauważeni, 
zabrali szatę żelazną i po rozbiciu jej porzucili na przyległem 
polu, jako też i narzędzia, któremi operowali.  Energiczne 
dochodzenia policji za włamywaczami są w toku. 


Aresztowanie szpiega. 


Bydgoszcz. Władze bezpieczeństwa ujęły wczoraj na 
polecenie tut. władz sądowych przebywającego tu na kursie 
pocztowym praktykanta pocztowego Jana  Szlosowskiego, 
zamieszkałego w Łasinie, który, jak stwierdziły obserwacje, 
miał uprawiać szpiegostwo ma rzecz państwa ościennego. 
Dalsze dochodzenia w toku. Szczegóły sprawy ze względu na 
śledztwo trzymane są w tajemnicy. 


Miljonowe bankructwo bydgoskiej 
wypożyczalni filmów. 


Bydgoszcz Znana w Bydgoszczy wypożyczalnia filmów 
„Dworkowski-Film* ogłosiła niewypłacalność. 

Wytwórnie warszawskie, jak i miejscowi właściciele kin 
ponieśli straty, sięgające przeszło miljona złotych., 


Z dalszych stron ; Polski. 


Zona zabiła męża siekierą. 

Lipno. Onegdaj w osadzie Skępie, pow. lipnowskiego, za- 
mordowany został w ohydny sposób przez swą żonę niejaki 
Włądysław Ruszkowski. 

Jak się okazało, Ruszkowska, która żyła w niezgodzie 
ze swym mężem, rzuciła się na powracającego w stanie nie- 
trzeźwym męża i dwoma uderzeniami siekiery w głowę po- 
zbawiła go życia, poczem dla zatarcia śladów zbrodni zawlokła 
go do szopy i tam go zagrzebała. 

Po kilku dniach Ruszkowska zameldowała policji o zagi- 
nięciu jej męża, policja jednak na skutek przeprowadzonego 
śledztwa aresztowała Ruszkowską jako właściwą sprawczynię 
mordu. 


Śłub murzyna z Pozńanianką. 


Poznań. Urząd stanu cywilnego w Poznaniu udzielił 
niezwykłego ślubu murzynowi z Poznanianką, tancerką Olbry- 
chowską. Murzyn pochodzi z kolonij angielskich i nazywa 
się Gela Valery. 


Fabryka fałszywych pieniędzy i tajna 
gorzelnia, wykryte przez policję 
warszawską. 

Warszawa. Policja przy współadziałe akcyz wykryła 
fabrykę falszywych pieniędzy i tajną gorzelnię, mieszczącą się 
na Nalewkach nr. 41 w mieszkaniu Icka Borowskiego. 

Podezas rewizji znaleziono 6 sztuk fałszywych monet 
2 złotowych, kilkanaście sztuk  i-złotowych niklowych oraz 
kilka form gipsowych i stop cyny z ołowiem. Tajna gorzelnia 
zaopatrzona była we wszystkie aparaty gorzelnicze. Znalezio- 
no 3 beczki z likierem. 


W związku z tem aresztowano syna Borowskiego Symchę 
i córkę Marję. 


Napad bandycki na plebanję. — Ksiądz rańny. 


Lwów. Ubiegłej nocy 6 zamaskowanych bandytów na- 
padło na grecko-katolicką plebanję w Dębaie koło Łańcuta. 
Sprawcy steroryzowali służbę i zażądali wydania pieniędzy, 
grożąc rewolwerami na wypadek wszczęcia alarmu. 

Podążający w kierunku wsi bandyci natknęli się na po- 
wrącającego do domu proboszcza ks. Banka. Jeden z bandy- 
tów strzelił z odległości kilku kroków do księdza, lecz chybił. 
Ksiądz odniósł tylko lekką ranę. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie. 


Nieusuwalność sędziów przywrócona. 
Ustawa o zmianie dekretu Prezydenta 
Rzplitej została ogłoszona. 


Warszawa. Dziś ukazał się nr. 5 Dziennika 
Ustaw, zawierający ustawę o zmianie dekretu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o ustroju sądownictwa. 

Jak wiadomo, ustawa ta przywraca nieusuwal- 
ność sędziów. 

Rząd ma jednak widocznie zastrzeżenia przeciw- 
ko nowej ustawie, gdyż zgłosił już nowelę do 
świeżo znowelizowanej astawy. Nowela ta nie ma 
jednak żadnych szaus uzyskania większości w Sejmie. 


Ostatnie wiadomeści. 


Powrót P. Prezydeńta ze Spały. 
Warszawa. Dziś rano powrócił'p. Prezydent ze 


Spały. Po południu P. Prezydent przyjął u siebie 
ambasadora Francji. 


Przybycie dziennikarzy estońskich. 
Warszawa. Dziś rano przybyła do Warszawy 
grupa dziennikarzy estońskich, co stoli w związku 
z przyjazdem p. Prezydenta Eastonji do Warszawy. 
Gości przywitali na dworcu przedstawiciele mini- 
sterstwa spraw zagr., syndykat dziennikarzy pol- 
skich i t. d. 


Poseł niem. Rauscher wyjechał do Berlina. 

Berlin. Poseł niemiecki Ranscher, jak donosi 
„Boersen Kurier“, wyjechał z Warszawy do Berlina, 
w związku z podjęciem ratyfikacji umowy 
warszawskiej. Poseł Rauscher zda również spra- 
wozdanie z,rokowań polsko-niemieckich. 


Delegacja gdańska we Warszawie. 
Warszawa. Dziś e godzinie 13 przyjęta została 
przez prezesa Rady ministrów prof. Bartla delegacja 
gdańska. Następnie odbyło się śniadanie, w którem 
wziął udział wielki komisarz Ligi Narodów Gravini. 


delegacja gdańska i polska ministrowie Kiihn i Kwiat- 
kowski. 


Podpisanie traktatu przyjaźni między 
Włochami a Austrją. 
Rzym, Dziś podpisany został między Mussolinim 
a prez. austrjackim Schoberem traktat przyjażni 
koncyljacji. Traktatowi temu przypisają wielkie 
znaczenie. 


Zwłoki Kutiepowa w lasku St. Cloud 
pod Paryżem? 

Pary2, 6. 2. Wczoraj wieczorem w Paryłu ro- 
zeszła się pogłoska, iż zwłoki przywódcy emigracji 
rosyjskiej gen. Kutiepowa zostały pochowane w la- 
ska St. Cloud pod Paryżem. Natychmiast na ozna- 
czone miejsce udała się policja, celem przeprowa- 
dzenia dochodzenia, którego wyniki są dotychczaa 
nieznane. Policja ani nie zaprzecza, ani nie po- 
twierdza prawdziwości tych doniesień. 

Paryż, 6. 2. Jak podaje prasa, policja przeszu- 
kała lasek w Saint Cloud, gdzie miał się znajdować 
zagrzebany trup gen. Katiepowa. Prokaratura po- 
licji oświadczyła, że niewiadomo jej nic o tem. 


Wywiezienie pastorów ewangelickich 
na Sybir. 
Ryga. Donoszą, i2 bolszewicy wszystkich pasto- 


rów ewangelickich z Leningradu wraz z rodzinami 
wywieżli na Sybir. 


Zamach na prezydenta Meksyku. 

Meksyk. 'Dzisłaj, kiedy prezydent opuszczał 
samochodem Pałac Narodowy, jakiś osobnik oddał 
w kierunzu samochodu 6 strzałów. Prezydent 
otrzymał postrzał w szczękę, inne osoby, jak Żona, 
siostrzenica, szofer, zostały również ranione, bądź 
to od kul, bądź to odłamkami szkła, Sprawcę za- 
machu udało się ująć. Jest nim niejaki Daniel Flo- 
ret, liczący 22 lat. Podał, że jest zwolennikiem 
kontrkandydata prezydenta i dlatego dokonał zsa- 
machu. U rannego prezydenta dokonano operacji, 
rana nie ma charakteru poważnego. 


Znów porwanie misjonarzy przez bandytów, 

Szanghaju. Donoszą o porwania trzech misjona- 
rzy przez bandytów chińskich i to ze statku na 
rzece Jang tse Kiang. 


RE R 2) 


Senat amerykański zatwierdził nominację 
ambasadora w Warszawie. 
Waszyngton. Senat zatwierdził nominację p. 
Aleksandra Morre na staaowisko ambasadora Sta- 
nów Zjednoczonych w Polsce. 


14 b. m. ustąpi kard. Gaspari. 


Rzym. Oficjalne ustąpienie sekretarza stanm 
kardynała Gaspari'ego nastąpi 14 lutego. Kardynał 
Gaspari zamieszka najpierw w klasztorze na Monte 
Mario, a następnie przeniesie się do willi, którą 
ofiarował mu papież. 


Ambasador Skrzyński na cześć kard. Gaspari. 


Rzym. P. ambasador Skrzyński wydał śniada- 
nie dla kardynała Gaspari'ego. W śniadaniu wziął 
udział dziekan korpusu dyplomatycznego, ambasa- 
dor Brazylji, ambasadorowie Italji, Francji i inni 
z małżonkami. 


Podróż kańclerza Schobera do Rzymu. 

Wiedeń. Prasa wiedeńska poświęca podróży 
kanclerza Schobera do Rzymu artykuły wstępne, 
wyrażając zadowolenie, że stosunki między Austeją 
i Włochami poprawiły się. 

Pobyt kanclerza Schobera w Rzymie jest obli- 
czony na 3 dni. „Reichspost* podaje, że konferencje 
między Schoberem a Mussolinim dotyczyć będą 
ogólnej sytuacji europejskiej i spraw austrjacko-wło- 
skich, zwłaszcza w sprawach finansowych i handlo- 
wo-politycznych. 

„Reichspost* podkreśla, że ©epinja publiczna 
Austrji wdzięczna jest Włochom za poparcie, uży- 
czone Austrji na konferencji haskiej. 


Wkrótce po wizycie rzymskiej wyjedzie kanclerz: 
Schober do Berlina. 


—— ZZ 


Primo de Rivera internowany... *| 


Paryż. Według doniesień z Madrytu, obecny 
premjer, gen. Berenguer wydał zarządzenie zabrania- 
jące b. dyktatorowi Primo de Riwerze opuszczenia 
stolicy. Zakaz ten dotyczy również gen. Anido, b. 
min. Spraw wewn., w rządzie dyktatora. 


Prime de Rivera opuści Hiszpanię. 

Paryż. Pogłoski o rzekomym zamiarze jen. 
Primo de Rivery wyjazdu na jakiś czas z Hiszpanii, 
względnie przesiedlenia się do Francji, wyjaśnia 
urzędowa ajencja Havasa w ten sposób, że istnieje 
zamiar powierzenia b. dyktatorowi pewnego stano- 
wiska poza granicami kraju. 

Jednym z projektów jes: mianowicie oddanie 
mu funkcji tzw. generalnego kapitana na wyspach 
Balearskich. W ten sposób dokonałoby się de facto 
jego zesłanie przy zachowaniu pewnych pozerów 
praworządności. 

Katastrofy okrętowe. 


Londyn. Nadeszły tu wiadomości 
katastrof okrętowych. 

Hiszpański parowiec „Cirvana*, który wyjechał 
z Kadyxu, nie przybył do swego miejsca przezna- 
czenia, wobec czego zachodzi obawa, że zatonął 
wskutek burzy wraz z 19 ludźmi załogi. 

Radjostacja w Marsylji pochwyciła szereg sy- 
gnałów o ratunek, m. in. od holenderskiego okrętu 
„Merop*, któremu grozi niebezpieczeństwo zatonięcia. 

W zatoce meksykańskiej zatonął holownik, 
przyczem 16 osób utonęło. 


o szeregu 


We wtorek, dnia 4 bm. o godz. 10,30 przed 
południem podczas pracy zmarł tragiczną śmier- 
cią mój wierny pracownik 
ś. p, 


Franciszek Józefowicz, 
Niech Mu ziemia lekką będzie! 


Graduszewski. 
Rumienica, w lutym 1930 r. 


Rej. 518. 
Przymusowy przetarg. 


W poniedziałek, dnia 10-go lutego rb. o godz. li-tej 
sprzedawać będę w Brzezinach obok gosp. Gorzyńskiego 
najwięcej dającemu za gotówkę: 

B r e 
i jałówkę graniastą. 
Lidzbark, dnia 5 lutego 1980 r. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku 


p 


i Liczba czynności: 


Ruch towarzystw. 


Lubawa. Walne zebranie Ludow. Spółdzieł. Pereel. w 
Lubawie odbędzie się dnia 24 lutego rb. ogodz. 11 przedp. na 
sali p. Piotrowicza celem uchwały likwidacji. 

Rada Nadzorcza (—) Karczewski, prez. 


Nowemiasto. Walne zebranie Tow. Sam. Rzemieślników 
odbędzie się w niedzielę, dnia 9 lutego w lokalu p. Strehla 
o godz. 5-tej z następującym porządkiem obrad: 

1. Zegajenie., 

2, Odezytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 


wody, 
. Podanie do wiadomości okólników Zarządu Z. Rz. 


3, Sprawozdanie p. A. Daszynskiego z przyjęcia p. Woje- ] 
wręczemie 4 memorjałów i odpowiedzi na to. I 


4 
5. Przeczytanie protokołu z ostatniego Walnego zebrania, | 
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. Sprawozdanie sekretarza z czynności Towarzystwa, 

7. Sprawozdanie skarbnika. 

8. Udzielenie staremu Zarządowi absolutorjum. 

9. Wybór Marszałka na walne zebranie. 

10. Wybór nowego Zarządu. 

11. Płacenie zaległych składek i 
członków. 

12. Wolne wnioski. 

13. Zamknięcie. 

Uwaga: W razie przybycia niedostatecznej ilości człon- 
ków odbędzie się ponowne zebranie pół godz. później 
względu na ilość obecnych. O jak najliczniejszy udział człon- 
ków prosi Zarząd. 


przyjęcie nowych 


Dyrekcja Szkoły Rolniczej w Byszwałdzie 
zaprasza wszystkich uczniów, którzy dotych- 
czas ukończyli tutejszą Szkołę, na zjazd w 
dniu 9 lutego rb. celem utworzenia Związku 
byłych wychowanków Szkoły. 


Początek zebrania o godzinie 15-tej. | 


2. K. 7/26. 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość, położona w Grodzicznie i Wesoło” 


|| wie, w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księ- 


dze gruntowej Grodziczno tom V karta 121 4 Wesołewo tom 
II karta 43 na nazwisko Jana Dudzinskiego i żony jego 
Wiktorji, z domu Jurkiewicz, łącznego obszaru 5 ha. 59 a. 55 
m, stanowiąca zabudowanie wiejskie, wartości użytkowej 4,37 
Tal. i wartości podatku domowego 36 mk., zostanie 


dnia 2kwietnia 1930 r. o godz. 10 przed poł. 


wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 22. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 23. 10. 1926 r. 
Lubawa, dnia 20 stycznia 1930 r. 


Sąd Grodzki. 
Liczba czynności: 2. K. 4.29. 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość, położona w Hartówcu, w chwili uczy- 
nienia wzmianki o przetargu zapldana w księdze gruntowej Harto- 
wiec tom II karta 67itom IV. karta 101 na nazwisko Fryderyka 
Lemke, stanowiąca zabudowanie wiejskie wraz z ziemią o ob- 
szarze 28 a. 10 m. o czystym dochodzie jako podstawy podatku 
gruntowego 87 1100 Tal., a wartości użytkowej jako podstawy 
podatku budynkowego 45 mk., zostanie 


dnia 9 kwietnia 1930 r. o godz. 10 przed poł. 


wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 22. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 8 maja 1929 r, 


Lubawa, dnia 20 stycznia 1930 r. 


bez 
| uj wa 


- PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 10 IL. 1930 r. o godz. 1ś-tej 
będę sprzedawał w Chreślu za gotówkę najwięcej dającemu: 


1 wcz roboczy I 1 maneż. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Hermana Kaszewskiego 
Nowemiasto, dnia 7. IL. 1930. 
Mazanowski, kom. sądowy. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia ll-go bm. o godz. 10 przed połud. 


sprzedawać będę w Łążynie przed oberżą za gotówkę naj- 
więcej dającemu: 


i fortepian. 


Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


= fa 
Licytacja. 
We wtorek, dnia ll-go bm. o godz. 10.30 przed poł. 
sprzedawać będę ma Rynku w Nawemmieście za gotówkę 
najwięcej dającemu: 


1 motocyki prawie nowy > zgon 


JARMARK na konie i bydło 


w Grodzicznie, dnia (3-go lutego 1930 r. 
na placu p. Szpakowskiego Teodora 


Grodziczne, dnia 5-go lutego 1980 r. 
Kowalewski, sołtys. 


Sąd Grodzki. 
Liczba czynności: 2. K. 3/26. 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość, położona w Straszewach, w chwili uczy- 
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Straszewy tom I karta 20 na nazwisko Adama QOldakow= 
skiego; zamieszkałego w Warszawie, Smolna 13 lub w Pozna- 
niu, ul. Kochanowskiego, 17, łącznego obszaru 711 ha 47 a, 32 
m, stanowiąca majątek ziemski o czystym dochodzie jako pod- 
stawy podatku gruntowego 895 Tal, 84 1100, a podatku budyn- 
kowego 2403 mk. zostanie 


dnia 15 kwietnia 1930 r. o godz. 10 przed poł. 


wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 22. 


dnia 23. 10. 1929 r. 
Lubawa, dnia 25 stycznia 1930 r. 


Sad Grodzk Grodzki. 


K 0 NI CZY NY Mam dwie wysokocielne 
krowy 


czerwone, białe 
i tymotkę kupuje na sprzedaż, 


-IF. Modrzejewski| w. Ewertowski, 


Nowemiasto, telefon 95. Mikołajki, wybudowanie. 


Ciągnienie 
IV klasy 20-tej Loterii Państw. 


odbędzie się publicznie 


w czwartek i w piątek 


6-go i 7-go b. m. 


Kto więc jeszcze nie odnowił swego losu lub 
chciałby nabyć sobie los do IV-tej klasy, powi- 
nien natychmiast zwrócić się do 


kolektury „Drwęca“ w Nowemmieście, 


w Lubawie i Lidzbarku. 


DRZEWO użytkowe 


M. MI. i iV. ki. jak ki. A> 
ma jeszcze na sprzedaż. 


Zarząd leśny maj. Jajkowo. 


Mem ha sprzedaż fe | 


szafę 


do rzeczy sosnową, 
połerowana. 


B. Dembiński, NAWRA. 


Kupuje się każdą ilość 


kartofli 


fabrycznych. 
Majątek Mszanowo. 


Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 3 
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Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 
z dnia 4. 2. 1929 r. 


Stadniki: 
pełnomięsiste, wyrosłe, najwyż. wartości rzeżnej 132—140 
pełnomięsiste młodsze . . 120—126 
miernie odzywione młodsze, dobrze odżyw. starsze 108—114 
Jałówki i krowy: 
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej 
wartości rzeźnej do lat 7. . 124—130 
starsze „wytuczone krowy i mniej dobre młodsze 
krowy i jałówki 12.8 0 -.ABĘMNE 
miernie odżywione krowy i jałówki e 080—098 
licho odżywione krowy i jałówki . 000—000 
Cielęta kl. I. . R z 160—170 
» kd; = a y ż $ 148—156 
> kl. IM. . 3 5 > > 136—140 
Owce kl. I. e : ź ` : 140—144 
KEH a? Ą 134—136 
Świnie kl. I. : 226—232 
5 kl. II. 220—224 
5 kl MI. z 214—218 
- p ZS E 


Giełda zhożowa W Poznaniu. 


Notowania oficjalne z dnia 5. 2. 
Placone w złotych za 100 kg. 


Żyto 21.75—22.25 
Pszenica nowa 34.00—35.00 
Jęczmień browarowy 24.00— 26.00 
Owies 16.50—17,50 
Mąka żytnia 70 proc. 34.50-— 

Mąka pszenna 65 proc. 54.00—58.00 


Otręby żytnie 
EC" redakcję E i m6 : Walenty Stawieki w Nowemmieście, 
Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada, 


13.25—14 25 
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Podaję do łaskawej wiadomości Szan. Klienteli 
Nowegomiasta i okolisy;, iż 


*z dniem l-go lutego rb. przejąłem 


Salon fryzjerski 


dla Pań i Panów 
pod F-a Fr. Denst na ul. Mostowej nr. 3. 
W tymże zakładzie został uruchomiony także dział 
damski, ti. ondulacja, strzyżenie Pan 
i manicure. 
Prosząc o dalsze poparcie tegoż zakładu, kreślę 


z poważaniem 
THIMM, pipni Nowemiasto. 


aeon Aaronen enna pE 


WAWA UMŁ OM LIETTA 


K. 
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OU LUDU LUKU WU 


Oddział Zwiąśki Strzeleckiego w Rożente lu 


urządza w niedzielę, dnia 9 bm. na sali p. Patniona 
przedstawienie ainatarzkie w 3 aktach, p.t: 


Męczeństwo św. Wojciecha. 


Rzecz dzieje się w roku 997 po Chrystusie. 
Na dodatek komed. w 1 akt. Jak żyd niemy przemówił 


Po przedstawieniu odbędzie się zabawa taneczna. 
GENERALNA PRÓBA w sobotę, 8-go bm. 

O liezny udział prosi ZARZĄD. 
BEE Początek o (nA 6.30 piee | "= 


ni 4 


OBELGĘ, 


Umeblłowany 
| 


pok 


balkonowy z całem utrzy- 
maniem lub bez jest od zaraz 
do wynajęcia. 


JERECZKOWA, 


NRowemiasto, Kazimierzowa. 


pokoik 


do oddania z catem utrzy- 
maniem lub bez. 


Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy“. 


Słoma 


żytnia i jęczmienna na 
paszę oraz na ściółkę 
jest do sprzedania na fury 
lab centn. Odbiór kazdej chwili. 


Zgłoszenia 


Majetność Dzierżno, 


pow. Brodnica. 


Drzewo 


opałowe i budulcowe 


drągi, brzoza użyt. 
kowa dia kołodziei 
i drągi na dyszie. 


polecą 


Maj. Bagno, 


p. Jamielnik. 


Suche 


drzewo opałowe, 


szczapy i wałki w każdej 
losci i dragi, zdatne na 
slabe belki, sprzedaje 


Majętność Cibórz, 
p. Lidzbark. 


rzuconą na rodzinę Urłickich 
z Łipinek; 


odwołujemy 


B. Osmański. 
P. Baranowski. 


Potrzebna od zaraz 


KUCHARKA 


do kuchni przy 
placówce Straży 
Granicznej w Rumie- 
micy pow. Lubawa. 


Wynagrodzenie według umowy. 

Zgłoszenie jak najrychlej nad- 
syłac pod adresem, jak wyzej, 
zdodaniem poczta Szczepankowa 


Poszukuję zajęcia na 
majątku 


jako gospodarz, 


dobrze obeznany w rolnictwie. 


| Wiek: 28 lat, żonaty, bezdzietny, 


lub wypożyczę 2000—2500 zł 
za otrzymanie statego zajęcia. 


Kto? wskaże eksp. „Drwęcy“. 
zonaty, kwalifikowany, mo~ 
gący wykazać się kursami prot. 
Dr. Delbdócka w Berlinie, dy- 
plomem Nauk. Org. Gorzeln. — 
obeznany z księgowością — za- 
mierza zmienić posadę na stala 
we większej gorzelni. 
łaskawe oferty proszę skierc- 
wać pod N. O. G. do ekspedycji 
„Drwęcy* w Nowemmieście. 


TAPETY 


w wielkim wyborze 
poleca -- 


Księgarnia „„Drwęcy””. 


a 


